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Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej do- 
konanym zostanie wybór komisyi, z 24 członków, 
która ma obmyśleć potrzebne reformy ustawy o 
zarazie bydlęcej. Dziś także umieszczonem jest 
na porządku dziennym sprawozdanie komisyi bu 
dżetowej o prowizoryum budżetowem na pierwszy 
kwartał 1890 r. Nad sprawą tą ma się podobno 
rozwinąć dłuższa dyskusya. 8 

Komitet wykonawczy prawiey odbył przedwczo- 
raj dłuższe posiedzenie, a jak się dowiaduje Frem- 
denblatt, miał już wczoraj zakończyć swoje obra- 
dy nad programem akcyi prawicy, poczem zbiorą 
się poszczególne kluby, aby ratyfikować uchwały 
mężów zaufania. 

Klub Trento ukonstytuował się, wybierając prze: 
wodniczącym hr. Malfati, a zastępeą dep. Lo- 
renzoni. ~ 


Pogłoskom, jakoby istniał zamiar wydania księ- 
zniezki Małgorzaty za carewicza, zaprzeczono już 
w Berlinie w półurzędowej formie, a Hamb. Nachr. 
dają do tego następujący komentarz. W. czasie 
pobytu carewieza i cesarzowej Wiktoryi z córkami 
w Atenach, zdawało się, jakoby carewicz znajdy- 
wał upodobanie w rozmowach z księżniczką Mał- 
gorzatą. Zaczęły się więc rozchodzić znane pogło- 

_ ski, chociaż w sferach dworskich wiedziano do- 
- braze, że car uległby niezawodnie znanym wply- 
wom, któreby przejścia księżniczki Małgorzaty ra 
wiarę prawosławną wymagały, a o cesarzu Wil 
helmie wiedziano dobrze, żeby nigdy na to nie 
zezwolił. Wieści te były więc zupełnie płonnemi. 

Tymczasem ogłasza teraz jedno z pism ateń- 
skich, które o stosunkach dworu greckiego bywa 
zwykle dobrze poinformowane, że carewiez zarę- 

` czył się już z księżniczką grecką, Marya, ale ma 
to być dopiero po upływie roku urzędownie ogło- 
szonem. 


We Włoszech pojawiają się teraz coraz częściej 
manifestacye republikańskie. Po znanem już wy- 
stąpieniu delegata Spezii na radżie prowineyo 
nalnej w Genui, gdzie uważając okrzyk wzniesiony 
przez prezesa obrad „Niech żyje król!* za nie- 
właściwy, oświadczył, że zdaniem jego, „monar- 
chia przeżyła się już i nie odpowiada potrzebom 
nowożytnego postępu,“ zaszła znów druga mani- 
festacya republikańska w prowincyi Perugia, gdzie 
burmistrzowie gmin Umbertida i Citta di Castello, 

"po złożeniu przepisatej przysięgi na konstytucya, 
czuli się spowodowani do oświadczenia publicznie, 
że przez to nie zrzekają się bynajmniej swych 
zasad republikańskich. 


W senacie rumuńskim przedłożył już Creculesco, 
imieniem komisyi adresowej, projekt odpowiedzi 
na mowę tronową. Projekt zapewnia, że senat 
jest tak samo, jak korona, przekonanym o potrze- 
bie usunięcia agitacyj i przesileń i zwróci całą 
czynność swoją w, kierunku załatwienia propozy- 
cyj rządowych, zmierzających do poprawienia ad- 
ministracyi. Senat podziela uczucia, jakie kraj o- 
kazywał królowi i następcy tronu. Zapewnienie, 
że stosunki z obcemi mocarstwami są dobre, a 

, usiłowania utrzymania pokoju okazały się skute- 
cznemi, wpłyną niezawodnie pomyślnie na rozwój 
kraju. Senat przyjął z zadowoleniem wiadomość, 
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że na Dunaju stanąć ma most nowy i zajmie sie|stryi i za granieą wychodzących. Prasa niemiecka 
gorliwie propozycyami rządowemi względem nie-|wobec jawnego sukcesu była zmuszoną zapisać 
silny krok naprzód, jaki udało się Austryi uczy- 
nić na drodze ustalenia gospodarstwa finansowego. 


naruszalności urzędów sędziowskich i resztą pro- 
jektów napomkniętych w mowie tronowej. — - 


Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola, że Jedynie krajowa Gazeta Narodowa rościć sobie 


kilkaset rodzin, które się z Krety do Grecyi schro-|może chlubę, że budżet na rok 1890 poddała 


niły, wróciło znów do swych miejse rodzinnych, | zjądliwej krytyce i że otrzymała zasłużoną nagro- 
co poczytują za pomyślny znak uspokojenia kraju. dę; 


Z.Brazylii nadeszła do Lrndynu szczególna 


sata republikańska, zamianuje Don Pedra doży-|cenę berlińskiej National Ztg przemilczała, lubo — 
wotnim honorowym prezesem Rzeczypospolitej, 
dać przez to wyraz uszanowania i wdzi 
REN EU kn eh Sn pr łowy kk podzielić się z ezytelnikami swymi ciekawym fak- 
tem, iż półurzędowy dziennik niemiecki objawił 


swą radość z sukcesów austryackiego ministra 


Wystąpił w Gazecie Narodowej niepospolity [skarbu i z postępów gospodarstwa finansowego 
finansista z sążnistą filipiką, obalającą jednym za-|ze względu na sojusz pomiędzy Austryą a Niem- 


machem wszystkie cyfry i wszystkie wywody ex-|cami. Chwała Bogu, że z pism krajowych jedynie 


posć budżetowego p. ministra skarbu. Wobec wra-| Gazeta Narodowa dostąpiła zaszczytu wzmianki 


żenia, jakie exposé w całej prasie austryackiej i|jako klasycznego świadka przeciwko budżetowi 


AR > zamykając poniekąd usta p. Dunajewskiego. 
organom opozycyi, a dodając otuchy dziennikar-|  Przypatrzmy się teraz metodzie, jakiej użyło 
stwu autonomicznej barwy — filipikg finansisty | pismo lwowskie w krytyce budżetu na rok 1890, 


Gazety Narodowej zaliczyć należy do dziwacznych | mylnej w założeniu, w szczegółach i we wnio- 


wybryków, które tylko są możliwe w prasie gali |skach. Budżet w łamach Gazety Narodowej w po- 
cyjskiej. równaniu z budżetem rzeczywistym, to tuzinkowy 
Zanim udzielimy odpowiedzi Gazecie Narodo transparent pokojowego malarza wobec uwieńczo 
wej na jej artykuły w Nrze 283 i 284 umie-|nego ob:azu artysty. Złato kopia wywodów prze- 
szczone i przeciw ostatniemu exposé budżetowe- | wodnika wiedeńskiego z Fichtegasse, bo ani ko- 
mu ministra skarbu p. Dunajewskiego wymie-|lor, ani płótno stołecznego wyrobu nie znoszą kli- 
rzone — niech nam wolno będzie przytoczyć|matu krajowego. Kiedy Nowa Presse zarzucała 
wstęp uczciwego i pochlebnego artykułu sądowo-|dziennikom rządowym egzaltacyę radosną z po 
finansowego organu niemieckiego, t. j. frankfur- |wodu zalet budżetu na rok 1890, Gaz. Narodowa 
ckiego Actiondr z dnia 8go b. m. o tym samym | znajduje przeciwnie, że pisma te hamują swój za- 
przedmiocie : pał, co ma być dowodem, że budżet wypadł mniej 
„Austryacki minister skarbu p. Dunajewski| dobrze, aniżeli twierdził sam minister skarbu. Na- 
rozporządza pewną liczbą wiernych nieprzyjaciół, |ciąganie faktów służy jako wygodna korektura 
którzy nietylko z powodów politycznych, lecz, jak |i podstawa dla fałszywych twierdzeń — słusznie 
się zdaje, także z pobudek osobistych z wielką | powiada słynny historyk angielski Macaulay. 
wytrwałością, a jeszcze większą bezwzględnością] Cóż właściwie zarzuca Gazeta Narodowa mini- 
usiłują osłabiać i podkopywać sukcesa, jakie mąż | strowi skarbu? Oto rozumuje ona, bo argumentami 
ten w ciągu swego dziesięcioletniego urzędowania | nie wojuje, że główne poczyniono wydatki na cele 
osiągnął. Nieprzyjaciele ci używają bardzo zręcz-|wojskowe, żę nie popiera się więcej sił opodat 
nej, w miarę potrzeby zmieniającej się taktyki |kowanej ludności, żę wstrzymano prąd wydatków 
przesadnego okrzyczenia z góry nietylko każdego | na zaspokojenie potrzeb pilnych, że wstawione 
zawodu, lecz także każdego postępu, bądź aby | w budżecie pozycye dochodowe grzeszą optymi- 


rzecz w gorszem przedstawiać świetle, aniżeli to zmem, wreszcie Ze nowy podatek wódczany jest 


z faktami rzeczywistemi jest zgodnem, bądź tez, |zbyt obciążającym dla kraju. 
aby świat oczekiwał większego sukcesu i doznał] Co się tyczy przedewszystkiem pokrycia po- 
rozczarowania z mniej świetnej rzeczywistości, | trzeb wojskowych, to rzeczą wiadomą , że co do 
choćby ostatnia sama przez się najbardziej była | konieczności tych wydatków w całej Izbie rzadka 
w stanie zadowalać.“ i panowała i panuje zgodna opinia. Potrzeby woj- 
Ostatniej taktyki trzymali się pierwotnie wierni |skowe w czasach, kiedy losy państwa rozstrzy - 
nieprzyjaciele p. Dunajewskiego co dv budżetu| gnąć się mają, uchodzą powszechnie, nie w samej 
na rok 1890. Lecz sprawiedliwość nakazuje wy-| Austryi tylko, nietylko za najpilaiejsze, za pier- 
znać, że — 2 wyjątkiem Nowej Pressy, stojącej | wszorzędne, ale nawet za produkcyjne w najwyż- 
pod obuchęm haseł opozycyjnych, wykluczających szym stopniu, bo stanowią rękojmię utrzymania 
wymiar prawa należnego przeciwnikowi minister | pokoju, oraz zabezpieczenia niezawisłości monar- 
skarbu nie może się skarżyć na brak objektywnej |chii. Ze kraj nasz przeważnie w tej mierze w grę 
krytyki w bardzo wielu pismach niemieckich w Au- | wchodzi, to rzecz jasna, bo w razie wojny Gali- 


Nowa Presse bowiem, uradowana z godnego 
sprzymierzeńca lwowskiego, umieściła wyciąg te- 
wiadomość, że skoro się tylko zbierze konstytu |legraficzny z owych artykułów, korzystną zaś o- 


aby | jeśli już z żadnego innego innego stanowiska — 
gczności lt, z obowiązku patryotycznego była zobowiązaną 


cya byłaby narażoną na pierwszą próbę, a zatem 
sama obrona kraju naszego wymaga największych 
ofiar pieniężnych na cele wojskowe, a że powię- 
kszenie sił wojskowych w Galicyi jest połączone 
z materyalną korzyścią dla kraju, podobno nie 
potrzeba dowodzić. Zresztą spór, czy wydatki te 


mają cechę produkcyjną, czy nie, jest. jałowym 


wobec twardej ich konieczności, a fakt, że mini- 
ster skarbu był w stanie w roku ubiegłym, i że 
będzie w stanie w roku przyszłym opędzić je bez 
robienia długów, jest niezaprzeczonym i pociesza- 


jącym. Zwykłe oko śmiertelne widzi tylko woj- 
skowe pozycye budżetowe, ale tajne i ukryte oku 


temu pozostać muszą usiłowania nieraz pomyślnym 
uwieńczone skutkiem, skierowane przeciw zbyt 


wygórowanym żądaniom wojskowym. Obecny mi- 


nister skarbu umie bowiem być hardym, twar- 


dym i niengiętym na wszystkie strony, jeśli cho- 
dzi o oszczędność grosza publicznego i o wystą- 
pienie przeciwko lekkomyslnemu szafowaniu do- 
chodami państwowemi. Do licznych znanych za- 
sług historya kiedyś p. Dunajewskiemu doliczy 
niejednę zasłagę nieznaną, z archiwów wyłonić 
się mającą. 

Nieprawdą zresztą jest, jakoby obecny minister 
skarbu niechętnym był wydatkom na ważne i 


pilne, prawdziwie produkcyjne sprawy w różnych 


krajach monarchii. Granice niniejszego artykułu 
nie wystarczyłyby na wyliczenie ciągle wzrasta- 
jących tego rodzaju pozycyj budżetowych, mie- 
szczących w sobie spełnienie całego szeregu ży 
czeń, objawionych przez rozmaite frakcye parla 
mentarne lub pojedyńczych posłów. Wszak nieu- 
stanny wzrost wydatków w budżecie nie odnosi 
się do samych li spraw wojskowych. Gdyby był 
minister skarbu mógł spełnić więcej życzeń, chę- 
tnie byłby to uczynił. Ale Gazeta Narodowa zdaje 
się mu za złe brać, że w braku większych do- 
chodów nie robił więcej długów, by zaspokoić 
wszystkie objawiane życzenia, — podobną politykę 
finansową doradzać może tylko rozpacz bankruta. 
Dziwne to pojęcie o godności państwa, mającego 
swe potrzeby rzeczywiste lub urojone zaspakająć 
za pomocą ciągłego robienia długów. 

Dalszą troskę Gazeży Narodowej, jakoby mini- 
ster Danajewski różowo się zapatrywał na rze- 
czywisty wynik dochodów z podatków w r. 1890, 
% łatwością usuniemy, wskazując na dotychezaso- 
wą tradycyę naszego kanclerza skarbu, uchodzącego 
za nader ostroźnego, może zbyt przezornego rach- 
mistrza. Prawie wszystkie budżety, wniesione 
przez p. Danajewskiego, w rezultacie liczbowym 
okazały się lepszemi, aniżeli w założeniu na pod- 
stawie rachuby prawdopodobieństwa. A jeżeli ma 
już być mowa o omylności ludzkiej, to np. wr. 1888 
p. Dunajewski omylił się przeszło o 15 milionów 
nadwyżki ostatecznej w stosunku do wstawionych 
pozycyj. Wiadomo, jakie rząd w r. 1888 zdołał 
pokryć wydatki, na które w preliminarzu nie było 
przewidziane pokrycie, beż narażenia kredytu pu- 
blicznego. Że dochody ostatnich lat z największą 
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i urzędy pocztówe. Miejsoowa premumerate księ- 
Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogto- 


dy raz. — OgRouemia 1 pra. I 


(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
mrsumwie przyjmują ogłoszenia pp. 


skrupulatnością były preliminowane, świadczą wy- 
mownie ostateczne cyfry centralnych zamknięć ra- U. 
chunkowych, urzędowo Radzie państwą przedło- EN 
żonych, a zatem każdemu przystępnych. Z nich 
przekonać się może Gazeta Narodowa, jeśli nam 
nie wierzy, że w latach 1881—1886 wynosiły 
nadwyżki z dochodów po nad preliminowane su- _ 
my, razem przeszło 86 milionów, a mianowicie 
w r. 1881 o 161, w r. 1882 o 30:7, w r. 18838 
o 12, w r. 1884 o 8'4, w r. 1885 o 4.9, w roku 
1886 o 14 milionów. Tylko w r. 1887 rezultat 
jest o 14:3 milionów mniej korzystny, ponieważ — 
uchwalony w tymże roku nadzwyczajny kredyt 4 
na uzbrojenia wynosił 20:9 milionów, który mini- 
ster skarbu także pokryć musiał. Bez tego kre- 
dytu nadzwyczajnego rezultat w r. 1887 byłby 
również przewyższył prelimowane dochody o 6'6 
milionów. BZ. 
Mając więc do wyboru między pesymizmem 
Gazety Narodowej, przed nikim nie odpowiedzial- 
nej za swe koziołki codzienne, a optymizmem mi- 
nistra skarbu p. Dunajewskiego, odpowiedzialnego 
przed swem sumieniem, przed koroną i parlamen- __ 
tem, mogącego wskazać na pewne doświadczenie RE 
i znajomości fachowe, wahać się trudno, po czyjej — 
stanąć stronie. GE 
Last but mot least — wódka! Słabość wielkiej 
części kraju naszego dla wyrobów gorzelnianych 
prędzej pojmujemy i przebaczamy, aniżeli użycie 
ich jako środka agitacyjnego. W owych kołach 
rządowych, zwłaszcza centralnych w Wiedniu, 
gdzie istnieje najwyższa kontrola ważnej tej ga- 
łęzi produkcyi krajowej, panuje przekonanie, że 
ogromn'e wyśrubowaną i przesadną jest opinia o 
szkodliwych skutkach nowego podatku wódczane- 
go. Przeciwnicy retormy podatkowej w mowie bę- _ 
dącej przedewszystkiem zamykają oczy przed za- 
sada niemylną, że na zbyt wygörowany, nieuza- 
sadniony potrzebą nadmiar produkcyi w jakiej- 
kolwiek gałęzi niema ani rady, ani środka leczni- 
czego w ustawodawstwie i w administracyi. Z dru- 
giej strony trudno zataić, lubo fakt ten jest nader 
bolesnym dla kół dotkniętych, żę żywotne interesa _ 4 
wielkiego państwa muszą mieć pierwszeństwo 
przed rzekomym lub mniemanym interesem kil- 
kuset przedsiębiorców lub dzierżawców gorzelń. 
Gazeta Narodowa roni krokodyle łzy za przy- 
szłym progresyjnym podatkiem dochodowym. — 
Czemu dziennik ten nie walczył za tym podatkiem 
jako rajem upragnionym, kiedy podatek ten stał 
na porządku dziennym? Wygodniej robić opozy- 
cyę podatkowi uchwalonemu, a równocześnie do- 
magać się podatku w przyszłości uchwalić się 
mającego. Gdyby owe koła, których zapatrywa- 
nia polityczne znajdują się w pewnem powino- at 
wactwie z kierunkiem reprezentowanym przez Ga- Ek: 
zetg Narodową, nie były się opierały w r. 1882 
ówczesnym przedłożeniom rządowym, dotyczącym 
reformy podatków stałych, gdyby przedłożenia te 
weszły były w życie, to nadzwyczajne wymagania 
monarchii w r. 1887 i 1888 nie byłyby zniewoliły 


rew, 


Hees 


Panem et Circenses! 


Panem et Circenses! wołał niegdyś lud rzymski 
do swoich cesarzy — i oto jest dzisiaj ogólne żą- 
danie ludzkości, oto w szczególności wszystko, 
czego się naród francuski od rządu swego doma- 
ga. Rząd ten daje mu oboje, a więe jest dobry, 
a więc szaleństwem byłoby szukać czego innego, 
brakiem patryotyzmu sięgać po dawne ideały ho- 
noru i chwały. Wystawa skończona, udała się wy- 
śmienicie; teatra i restauracye zyskały miliony — 
to dosyć. Niechaj sobie teraz żołnierz w milczeniu 
umiera w Tonkinie, niech przewaga i wpływ Fran- 
cyi ginie na Wschodzie, niech inne rządy Europy 
stanowią o losach całych monarchij bez współ- 
udziału pp. Carnota lub Spullera; niech wreszcie 
tysiące robotników zbuntowanych przeciw kapita- 
łowi zagraża spokojowi prowineyi — to wszystko 
nic nie szkodzi, to wszystko niknie wobec olśnie- 
wających blaskiem wodotrysków i fenomenalnej 
wysokości wieży Eiffel. i ; 

Takiem jest w bladem odbiciu streszczenie sądu 
gazet francuskich, a zarazem i echo wrażeń, jakie 
niejeden zwiedzający wystawę przywiózł do nas 
w zamian za swoje pieniądze. Niestety! zapomi- 
nają jedni i drudzy, iż wystawa była w rzeczy- 
wistosci nietyle przeglądem francuskiej pracy i 
przemysłu, przed któremi każdy gotów zawsze 
-głowę uchylić, ile fantasmagorya, wielkiem igrzy- 
skiem, wyrachowanem na olśnienie znudzonego 
świata i na wyłudzenie odeń wielkich sum pie- 
niężnych. Organizatorom wystawy „musiało się 
udać, bo trafili. w słabą stronę dzisiejszego społe- 
'czehstwa, tego siarego, zgrymaszonego dziecka, 
strasznie smutnego w gruncie, a nieumiejącego 
już w samem sobie znaleść pociechy i rozrywki. 
Trzeba mu igrzysk, trzeba widowisk, w których 
sztuka potwornie przekształca naturę; trzeba cią 
głego dramatu lub komedyi, kędy i widz i aktor 
mogą o sobie samym zapomnieć. Teatra zwykłe 
są już zbyt szezuple — więc odtwarza się starą 
Bastylię, najmuje się całą ludność komedyantów, 
aby ulicę zamienić w wielką teatralną scenę. — 
Codziennie na dane hasło odgrywa się dramat 

"ma kolosalną skalę po oknach, po dachach, po 


bruku, 


_ ...Raymscy organizatorowie zabaw cyrkowych|na dążność dekoracyjną (choć nie artystyczna), 
zsinieliby 2 zazdrości, gdyż oni nie podobnego nie |która i tę utylitarną galeZ wiedzy ludzkiej za 
wymyślili. Niema trzydziestu lat jak Masset, skarzac | razić zdołała. pe : 

sig na sztuczną atmosferę, którą duch dzisiejszy| Przed paru laty jeden z naszych pisarzy po- 
rozsiał po świecie, wołał z oburzeniem: Mais le] wiedział, iż żyjemy w odrodzeniu odrodzenia. Zda- 
peuple voudra des combats de taureaux! Dziś |nie to słusznem jest, ale tylko po części; różnica 
walki byków co dnia odbywają się w Paryżu i| między ową epoką a naszą polega głównie na bo- 
nikt się nie oburza; policya zabrania wprawdzie | gactwie natury ówczesnych ludzi, a naszej mo- 
matadorowi zabijać byka, ale nie wzbrania bynaj |ralnej i fizycznej anemi; oni działali w pełni ży- 
mniej bykowi zabić torreadora. Prócz torreadorów | wotności 1 siły, my zaś w zapale gorączki. Omi 
przyjechało z Hiszpanii do Paryża kilkaset męż- | tworzyli rzeczy piękne, my zaś rzeczy dziwne: 
czyzn i kobiet zbieranych po wsiach i miastecz-|w XVI wieku stawiano kościół św. Piotra, w XIX 
kach, aby przedstawiali na scenie swe obyczaje | wieku wieżę Eiffel. Jeszcze ojcowie nasi umieli 
lokalne, odgrywali komedyę ludowego życia. Z ni-|się bawić; dzis żądamy, aby nas bawiono. Dość 
mi oczywiście przywlekli się i exstudenci los estu- |jest wejść do naszych salonów: młodzież ucieka 
diantes de la tuna, grający na gitarze i spiewa- |od rozmowy, jakoby ten lekki wysiłek był jeszcze 
jący piosenki, tym jednak nikt się mie dziwi, bo | zbyt ciężkim ula dwudziestoletniego umysłu; młody 
to zazwyczaj odrzutki rodzin i uniwersytetów, lu- | człowiek, zaledwie się ożeni, przestaje tańczyć, bu 
dzie, którzy są włóczęgami z rzemiosła. Z Szwe-|to niepotrzebne zmęczenie. Jaki jest powód tego 
cyi również przybyło całe towarzystwo muzyczne, | ogólnego znużenia, nie łatwo orzec; może go szu- 
znowu kilkaset ludzi dających przedstawienia, szia- |kać należy w zbyt suchym i skomplikowanym 
chetniejszego zapewne rodzaju — ale zawsze przed- | programie nauk, który od 9 do 24 roku w żela- 
stawienia. Pułkownik Cody (Buffalo Bill) przy-|znym swoim uścisku tłoczy umysł młodzieńca — 
wiózł z Nowego Swiata całe bandy Iadyan i Ame-|czy też w owej wielkiej powszechnej trosce, -którą 
rykanów, pewien, iz dzięki ciekawości gości pa-| Goethe posadził u łoża umierającego Fausta, a 
ryskich zysk osiągnie ogromny; niemniej zajęcia | która dziś u kolebki każdego z nas zasiada i to- 
wzbudziły trupy teatralne Jawańczyków, Aıssua- | warzyszy mu do grobowej deski. Mniejsza zre- 
sów i inne chorobliwe wytwory zdziczałej ludzkiej |sztą o przyczyny, którym nikt z nas zaradzić nie 
fantazyi, licząc w to wystawioną na Marsowem |zdoła; patrzmy raczej na wynik, a tym jest nad- 
polu świątynię Buddy, słażącą nietyle dla potrzeb | miarę rozwimięta namiętność do przedstawień sce- 
duchownych obecnych na Wystawie Buddystów, |nicznych wszelkiego rodzaju. Chcemy się zająć 
jak dia dekoracyi scenicznej. A sama wieża Eiffel? | bez najmniejszego wytężema myśli 1 wyobraź; 
Czyż i to nie genialnie wykonana dekoracya, |szukamy wrażeń, któreby w niczem nie wpływały 
great attraction wystawy, kolosalaa próbka inży- | na nasze osobiste życie; chcemy, aby cudze myśli 
nierskiej i mechanicznej pracy, dzieło wzbudza- niepostrzeżenie do naszej głowy wnikały. Ztąd 
jące raczej zdumienie niż podziw, o którem Goethe|w drugiej połowie naszego stulecia szalony roz 
powiedziałby z pewnością, że jest ein Kunststück | kwit dramatycznej sztuki, ztąd ogrom miejsca zaj- 
aber nicht ein Kunstwerk! Są ludzie naiwni, któ-|mowany przez teatra w miastach i w literaturze 
rzy pytają o cel praktyczny tego ósmego cudu|dzienmkarskiej. Dziś więcej prawie nadają wagi 
świata; niech tylko rzucą okiem na statystyczne |sprawozdaniu z nowej komedyi niż sprawozdaniu 
zestawienia cyfr, na okrągłą sumę, jaką wstęp na|z posiedzenia parlamentu; dobry aktor tyle zna- 
wieżę przyniósł jej przedsiębiorcom, a pewnie dal-|czy co minister, a prima donna sto razy więcej 
szego celu szukać nie będą. Rezultatów tych szeze- |niż najlepsza matka rodziny. Niektórzy oburzylı 
rze panu Eiffel powinszować można, również jak i|się nadaniem panu Coquelin krzyża legii honorowej, 
pomysłu, którym dowiódł olbrzymiego postępu swej |to jednak było przesadne; we Kraneyi odznaczają 
sztuki, postępu objawiającego się w tylu innych |obecnie wyższym stopniem tego ordera fabrykan- 
użytecznych, a mniej jaskrawych dziełach. Nie|tów czokolady ji gorsetów, a nad tymi przecież 
myślę tu krytykować przesławnej wieży, zda-|Cuquelin góruje wykształceniem i myślą. 

wało mi się jednak właściwem zwrócić uwagę 


smutną statystykę teatrów, które padły pastwą 
płomieni, grzebiąc pod zgliszczami setki widzów, 
rażonych śmiercią w chwili, gdy szukali zabawy 
i roztargnienia. Nie jestże to palee Boży, wska- 
zujący — nie na szkodliwość sztaki dramatycznej, 
ale na przesadną rolę, którą obeenie odgrywa 
w świecie? Dobrze jest niekiedy przeczytać po- 
wieść — ale nie dobrze czynić: z niej główne 
swoje zajęcie. Zresztą powieść i komedya z na- 
tury swojej przeznaczone są ludziom na rozrywkę 
i odpoczynek, a ci, którzy ehcą im większą na- 
dawać wagę i karcić w nich błędy ludzkości, 
wystawiając plastycznie całą tych błędów brzy- 
dotę, najzupełniej chybiają celu: na jednego, któ- 
ry się poprawi, tysiąc się gorszy, a dwa tysiące 
nie rozumie i tyle tylko ze sceny i książki wy- 
niesie, że widok złego stanie mu się chlebem po- 
wszednim. Ciekawem byłoby spotkać człowieka, 
którego dramat — choćby z najwyższą tezą — 
sprowadził na drogę cnoty, gdy przeciwnie wieluż 
jest takich, którym Dama Kameliowa itp. zawró- 
ciły głowę! 

Ale spostrzegam, że zbaczam 2 tematu; nie 
mam zamiaru krytykowania poszczególnych sztuk 
lub autorów; tym — niech Pan Bóg zapłaci za 
ich cnotliwe inteneye.: „Pokój ludziom dobrej 
woli!* Tutaj chodzi mi tylko o zaznaczenie ogól- 
nej dążności zachodniego świata, mówię „zacho- 
dniego,* bo o Rosyi jeszcze mówić nie można. 
Jest to ciało olbrzymie, którego chemiczny proces 
tworzenia jeszcze się nie skończył; trochę już od 
góry nadpsute, a na wewnątrz pełne burzących 
się pierwiastków. U nas zaś — wśród naszej bie- 
dy, tyle mamy uciech, wiele się napatrzymy u 
drugich i nikt zaprawdę żalić się nie może, aby 
teatr w Polsce zbyt wielkie zajmował stanowisko.: 
... Możnaby raczej się skarżyć, że go mamy za 
mało. Tymczasem byleby nam dano: panem, już 
byśmy byli kontenci. 

We Francji przeciwnie; tu wszyscy niemal mają 
chleb i to z masłem lub konfiturami — nie więc 
vd rządu nie mogą żądać w tej mierze, chyba 
tyle, aby mie stawiał tamy wielkiemu ruchowi prze 
mysłu, aby powstrzymał milionowych spekulantów 
jowiacych w mętnej wodzie na nowe miliony. Do- 
póki Kzeczpospolita dozwoli kupcom i przemy- 
siowcom wzbogacać się spokojnie, dopóty ciż sami 
będą ją podtrzymywać z obawy, by rewolucya 


Ustatnie dziesięć lat ubiegłych wykazują nam jade przerwała ich handlu, Obecnie — widzieliśmy 


to jasno w ostatnich wyborach — niema we Fran- 
cyi przekonań politycznych; zasady monarchiczne, _ 
oportunistyczne, boulanżystowskie i republikańskie 
są tylko jakoby chmurą, wiszącą po nad rzeczy- 
wistą obojętnością ogółu. — Każdy zosobna tuli 
do serca swój warsztat lub szkatułę, a na chmurę 
ową z niepokojem pogląda, ażali z niej przypadkiem wek 
jaki grom nie wyleci, wszystko jedno z jakiej 
strony — czy z prawicy, z lewicy, czy z cen | 
tram. Można śmiało powiedzieć, iż nie machinacye 
rządu, lecz wystawa skręciła kark Boulangerowi. 
Francuzi — nie wszyscy — ale dzienniki fran- 
cuskie przypisują też wystawie i inne, cudowne 
działanie. Chlubią się, iż dzięki jej blaskom zma- 
zali hańbę klęski sedańskiej, w milionach cieka- 
wych przybyszów widzą tyluż czcicieli swego ma: 
jestatu. Nie domyśleją się sami, wiele słów rze- 
czywistego szacunku tamują na ustach cudzoziem- 
ców te śmieszne przechwałki; zapominają, iż po 
zgaśnięciu ostatniego fajerwerku Europa polityczna 
zawoła: Tirez le rideau, la farce est jouée. — 
Z Franeyi samej podniósł się już nie jeden głos 
poważny, napominający upojonych do opamięta- 
nia; ktoś rawet nieśmiało zapytał, co będą fabry- 
kować te wszystkie wydoskonalone maszyny, sko-- 
ro już i tak superprodukcya jest znaczna? Odpo- 
wiedzig na pytanie byloby znizenie ceny wyrobów, 
ale do tego zdaje się nigdy w pożądanej propor- 
cyi nie przyjdzie. Wszakże i u naš pszenica od 
lat kilku staniała, a bułka jak kosztowała dwa 
centy, tak i teraz kosztuje. Za granicą do tego 
sprawa komplikuje się codziennem niemal pod- 
wyższaniem płacy robotnika, które z jednej strony 
un'emożebnia producentom zniżenie ceny wyrobów, 
a z drugiej nie jest dość znaczne, aby dozwolito 
ludności robotniczej zaliczać się do stałego rzędu 
konsumentów. Ale dość tego ; — ta nieszczęśliwa 
kwestya socyalna do wszystkiego się miesza i le- 
piej jej nie dotykać chyba z krzyżem w ręku. À 
On jedyny może bez noża i dynamitu załatwić 
sprawę chleba powszedniego ; dziś bowiem żaden 
rząd, żaden imperator nie byłby w stanie zgło- 
dniałym milionom dać panem, a nasze pokolenie 
zbyt jest realistycznem, aby się z pustym żołąd- 
kiem zadowolić świetnością circensium. 


T. WODZICKA. 
TEE IT errr 


w której w głównych rolach wystąpią panie: Sułkow- 
ska i Wolska oraz pp.: Żelazowski, Rygier, Siema- 
f szko i Ruszkowski. 


W szeregu odczytów, urządzonych staraniem Tow. 
_ opieki zdrowia w Krakowie, będzie mówił jutro w piątek 
o godz, 6:tej w sali Rady miejskiej Dr Buszek „O De- 
sinfekeyi.“ Przedmiot nadzwyczaj ważny i dla spra 
wy zdrowia publicznego doniosły, omawiany przez 
 najkompetentniejszą w naszem mieście osobę, bo 
_ przez zasłużonego fizyka miejskiego, niewątpliwie za- 
interesuje szerokie warstwy ludności i zgromadzi li- 
czne zastępy słuchaczy, 


Antoni Piotrowski, znany i ceniony artysta-malarz 
krakowski, otrzymał od dziennika angielskiego Daily 
- Graphic zaproszenie, aby się udał na Kretę dla zdej- 
- mowania widoków z tego teatru niedawnych rozru- 
chów, które zaniepokoiły gabinety europejskie. Kto 
wie, jaką Kreta jeszcze w przyszłości może odegrać 
rolę w zawikłaniach na Wschodzie. P. Piotrowski po- 
dobno już wkrótce udaje się na tę wyspę. Jak wia- 
_ domo, tegoż samego artysty polskiego rysunki zdobiły 
przed kilku laty sprawozdania z teatru wojny bułgar- 
sko - serbskiej w Ilustrated- London News. Daily 
Graphic jest nowem przedsiębiorstwem i ma być pi- 
¿mem codziennem illustrowanem. 


Sprawy sądowe. 


j Matactwa emigracyjne. 


Wadowice 11 grudnia. 
(23 dzień rozprawy). 


Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się dalszem 
- przesłuchaniem świadków z Uświęcimia. 
Peay Swiadka Chielu Betterze uprasza Dr 
- Goldhammer o powzięcie uchwały, że świadek Ju- 
_ liusz Chiel Better w myśl $ 170 1.6. 7. pk. nie 
może być zaprzysig20nym, a wniosek swój moty- 
 wuje tem, że Better był karany za kradzież, że 
wyzyskiwał niesłychanie wychodźców, że stał na 
usługach ajencyi, że wreszcie już brat i ojciec 
Chiela zaprzeczyli wywodom jego, jako wręcz 
_ kłamliwym. 
Prokurator zgadza się z wnioskiem obrońcy, 
wskutek czego od świadka tego przysięgi nie 


w oe: 
Świadek Chiel Juliusz Better zeznaje, że gdy 
Landerer wziął się do sprzedaży kart okrętowych, 
wkrótce gruchnęło po mieście : Landerer robi ma- 
 jątek. Swiadek zeznaje dalej, że Landerer obie- 
cał mu raz za ewentualną pomoc 8 złr., mimo to 
- gwiadek zrobił i wysłał doniesienie na Landerera 
- do starostwa. To doniesienie jednak do starostwa 
nie weszło wcale, bo za kilka dni miał mu je 
Landerer pokazać, mówiąc: siehst du, was für em 
Ende deine Anzeige hat. Swiadek zeznaje dalej, 
że Landerer razu jednego straszył wychodźców, 
udając, że telegrafuje na budziku i że Landerer 
za karty od Słowaków brał, ile mógł wydrzeć — 
nawet 84 zir.— Zeznania świadka o praktykach 
ajencyi z wychodźcami obciążają przeważnie Lan- 
derera, oszczędzając innych, co nawet przewodniczą- 
cy podnosi, zresztą nie przynoszą one nie nowego. 
Swiadek nie mógł się przekonać dokładnie, co 
w kancelaryi robiono, bo Landerer, jeżeli Klaus- 
mera w ajencyi nie było, wyrzucał go z izby. — 
_ Jeżeli zaś Klausner był w kancelaryi, to Landerer 
nie poważył się świadka wydalić; w czasie też 


ba REN, 


_ jakich gwałtów lub nawet nieprawidłowości sig do- 
_ puszczano. 
- Landerer zaprzecza wszystkiemu stanowczo. 

Swiadek Izak Utz, urzędnik kolei w Oświę- 
cimiu, niezaprzysiężony, zeznaje, że Zopoth nie 
trudnił się wychodźcami i bilety po należytej cenie 

sprzedawał, co z tego wnioskuje, że ze zwykłej 
ceny biletów około 11 lub 12 złr. zawsze jakąś 
resztę wydawał. 

Świadek Dr Jos. Plessner, lekarz kolejowy, 
zeznaje, że naganiacz M. Band nakłaniał wy- 
chodźców, aby bilety kupowali u Herza i gro- 

zit im, że w razie, jeżeli tam biletów nie kupią. 
zostaną zaaresztowani. O Lówenbergu mówi, że 
sprzedawał wychodzcom ubrania, z których za do- 
tknięciem farba schodziła: 
wiadek widział raz, jak Iwanickiego prosił 
Stern, aby dwom dziewczętom, które były kre- 
 wnemi Sterna, karty zadatkowe na Bremę, które 
im Iwanicki odebrał, oddał, bo tak postępować 
się nie godzi. lwanicki sprzeciwił się temu, a ja 
go zburczałem. Iwanicki począł mi grozić i rzekł, 
że mnie to nie nie obchodzi. Landerer był przy 
tem i mówił, żeby one kupiły u Herza bilety, bo 
inaczej będzie źle... Stern mówił też świadkowi, 
że Iwanicki zamiast kart dał dziewczętom listy, 
w których prosi żandarmeryę w Mysłowicach, 
aby ich zwróciła do Oświęcimia. Listy te miał 
Stern posłać do starostwa. 
Świadek Hersch Stern, robotnik kolejowy 
w Oświęcimiu, zaprzysiężony, potwierdza zezna- 


Swiadek: Tak jest, raz widziałem obok do- 
mu Thieberga wózek N. Kupermanna, w którym 
byli ukryci wychodźcy. Ja zaciekawiony tem za- 
pytałem ich, co to ma znaczyć, a oni (kilku Sło- 
waków), odpowiedzieli mi, że im ktoś tam kazał 
sig pochować. Ja doniosłem o tem Iwanickiemu, 
ale on z tego użytku nie zrobił. 

Iwanicki zaprzecza, jak dotąd wszystkiemu, co 
na niego zeznali świadkowie. 

Świadek: Jan Niemezyeki, wozny pocztowy 
w Oświęcimiu, zaprzysiężony, zeznaje, że Iwanic- 
ki i Kostecki bójkom się przypatrywali, ale wcale 
nie interweniowali. 

, Przewodn.: A cóżeś pan widział w ajencyi, 
jak przynosiłeś listy ? 

Swiadek: O, dziwne rzeczy. Amerykanie zdej- 
mowali buty i kabaty i wszystko i tak stali w ko- 
szuli w szeregach ... 

Przewodn.: Ha! może to był amerykański 
asenterunek |! Panie Herz, p. Klausner co to było? 

Herz i Klausner tłumaczą fakt tem, że chło- 
pi z własnej woli się rozbierali, aby wypruć za- 
szyte w ubraniach pieniądze. 

Zeznania Niemczyckiego o Iwanickim, że by- 
wał w ajencyi, o oszukiwaniu wychodźców przez 
ajencyę hamburską i o bójkach na stacyi potwier- 
dzają zeznania poprzednich świadków. 

Przewodn.: A gdzie chowali wspólnicy wy- 
chodzeöw ? 

wiadek: Tam, gdzie dawniej były Świnie... 

Klausner, zapytany o fakt co do rozbierania 
sig wychodźców, jeszcze raz tłumaczy sie, jak po- 
przednio, a uniósłszy się woła: Tyie już cierpię, 
że wolałbym być zasądzonym w nieobecności mej 
na sali. 

Obrońca Dr Łazarski wnosi, aby na popar- 
cie, że wychodźey zaszywają czasami pieniądze 
w ubraniach, zawezwano na świadka zarządcę 
tutejszych więzień p. Möhlera, który poświadczy, 
że już nieraz u wychodźców znajdywano zaszyte 
w, koszuli pieniądze. 

Trybunał odrzuca wniosek obrony, a Dr Łazar- 
ski zgłasza zażalenie nieważności. 

Rozprawę przerwano o kwadrans na pierwszą 
do drugiej popołudniu. 

Po rozpoczęciu popołudniowego posiedzenia po- 
stawił obrońca Dr Daniel wniosek o zawezwa- 
nie do rozprawy kilku świadków a mianowicie : 
Roberta Foedricha, byłego starosty w Białej 1 
Leona Srokowskiego, naczelnika urzędu clo- 
wego w Oświęcimiu, na stwierdzenie okoli :zneśui, 
że świadkowie ci w żadnym związku z ajencyą 
Klausnerowsko Herzowską nie stali, że w szcze- 
gólności nie stali na Zoldzie tej ajencyi, że p. 
Foedrich przyjeżdżał co tydzień do Oświęcimia, 
przy której to sposobności konferował ustnie z p. 
Srokowskim, który zasięgał jego rady, jak się ma 
zachować wobec wzrastającego wychodztwa, że p. 
Foedrich udzielał Srokowskiemu istotnie ustnie 
wskazówek i instrukcyi, które p. Srokowski p. 
Iwanickiemu komunikował, że wreszcie p. starosta 
wyraźnie oświadczył p. Srokowskiemu, że wy- 
chodźców na dworcu przytrzymywać nie należy, 
ponieważ Namiestnictwo wydało już polecenie do 
gmin, aby czuwały nad nieuprawnionymi wy 
chodécami; następnie p. Edwarda Czermaka, 
obecnie komisarza rządowego w Zölkwi i p. No- 
wackiego, naczelmka stacyi w Krakowie, ce- 
lem stwierdzenia przeciwieństwa niektórych ze- 
znań świadka Franciszka Szabenbeka. 

Prokurator Dr Ogniewski sprzeciwia się po- 


_ bytności Klausnera nie zauważył świadek, żeby.| wyższemu wnioskowi i w przemówieniu swem 


kładzie w szczególności także nacisk na to, że 
ze strony oskarżenia dotychczas żadnego jeszcze 
zarzutu przeciw p. Foedrichowi nie podniesiono, 
a w szczególności oskarżenie nię twierdziło do- 
tąd wcale, jakoby p. starosta Foedrich stał na 
żołdzie ajencyi Klausnerowsko - Herzowskiej. Dr 
Daniel replikując, obstaje przy swoim wniosku 
i podnosi z naciskiem, że klient jego p. Iwanicki 
w celu obrony musi się powołać na swoich prze- 
łożonych, którymi byli p. Srokowski i p. starosta 
Foedrich. 

Wojciech Kała, służący do koni u Herza, ze- 
znaje bardzo bałamutnie i niewyrażnie. Zeznania 
jego obciążają tylko jeszcze bardziej Iwanickiego 
i Kosteckiego. Nadto świadek opowiada, że z o- 
Ena swej stajni widział, jak Lowenberg bił wy- 
chodźców w twarz. Obr. Dr. Łazarski wnosząc, 
aby skonstatować, czy przez okno stajni — Kała 
mógł widzieć wnętrze kancelaryi ajencyi hamburg- 
skiej, porusza zasadniczo kwestyę zachowywania 
się oskarżyciela publicznego i trybunału wobec 
obrony i zaznacza, że sposób postępowania na 
obecnej rozprawie trybunału i prokuratora ukróca 
prawa obrony i sprawia, że ona staje się niepo- 
trzebną... 

Trybunał po naradzie na wniosek obrońcy Dra 
Łazarskiego nie zgadza się i udziela mu naganę 
na podstawie $ 235 i 236 p. k. 

Obrońca Dr Łazarski prosi o udzielenie mu 
nagany na piśmie. 

wiadek Osias Meisels zeznaje, prócz dro- 


nia poprzedniego świadka, w sprawie odebrania | bnych szczegółów, że razu pewnego dwóch żydów 


jego krewnym biletów zadatkowych na Bremę 
przez Iwanickiego. 
Przewodn.: A napisałeś pan skargę do sta- 
rostwa na Iwanickiego, w której były i te bilety 
- dołączone ? 


żaliło się przed świadkiem, iz Iwanicki za 
czepił ich na dworeu, żądał paszportów i posta- 
wił im alternatywę, aby kupili karty okrętowe u 
Herza, gdyż w razie przeciwnym zostaną przy- 
trzymanı i do domu zwróceni. Zydzi nie chcieli udać 


Świadek: Nie; toby sig na nic nie przydało.;się do kancelaryi hamburskiej, wskutek czego 
Przewodn.: A zauważyłeś pau, że wspólnicy | Iwanicki zatrzymał ich paszporty i odebrał im 


 chowali wychodźców w sianie. 


pieniądze. 


CZAS s Piątku 13 Grudnia 1889, 


Obr. Dr Iwański zaznacza, że jeden z tych 
żydów został zawezwany do rozprawy, a więc 
sprawę sam wyjaśni. 

Świadek Gottlieb Schmelz z Oświęcimia ze- 
znaje, iz zauważył, jeżdżąc wiele koleją, że jeśli 
pociągiem jechali emigranci, to jechał z nimi za- 
wsze ajent — ten w Oświęcimiu wysiadał zawsze 
naprzód z wagonu, poczem czekał chwilę, aż wy- 
chodźcy wysiądą, co gdy sig stało, dawał znak 
do pochodu i wtedy emigranci zanim ku wycho- 
dowi się tłoczyli. Zazwyczaj stał przy drzwiach 
Iwanicki, a ajent, przechodząc koło niego, szeptał 
mu coś do ucha, 
do jednego lub kilku wychodźeów, żądał od nich 


papierów i brał ich do urzędu clowego, podczas | "= 


gdy inni wolno odchodzili do kancelaryi hambur- 
skiej. Postępowanie takie robiło wrażenie, że Iwa- 
nicki tylko od tych żądał paszportów, którzy nie 
chcieli iść do kancelaryi hamburskiej. — Świadek 
opowiada ten sam fakt, o którym poprzedni świa- 
dek Osias Meisels wspomniał, odnośnie do dwóch 
żydów i dodaje, że żydzi ci i przed nim się skar- 


niu Herza ofiarował mu 100 złr. miesięcznie 
„szweiggeldu*, a później sam Landerer wzywał go, 
by się z Herzem porozumiał. — Szweiggeldu tego 
świadek nie przyjął, poczem oczernił go ktoś — 
jak się zdaje świadkowi, Landerer — że jest po 
kątnym ajentem, tak, że żandarmerya miała go 
na oku, a nawet zabroniono mu 
peron. ; 43% 

Świadek Karol Parzer, b. nadzorca magazy- 


nów kolei północnej, widywał, że Iwanicki stał| biura informacyjnego dla emigrantów. 


przy każdym pociągu, który przywoził wychodź- 


ców, tak, że „cały Świat mówił,“ że on rachuje | krytykował Plener postępowanie sejmu czeskiego 


wychodźców, zwłaszcza, że stał zawsze przy wyj- 
ściu. Kostecki był adjutantem Iwanickiego. 
Świadek Ignacy Janik podaje, że. naganiacze 
bili się czasem między sobą. Czasem wychodäcy 
uciekli na peron i tych naganiali nazad do Herza. 
i eż wychodźcy, którzy byli już 
> lie ckcieli iść do Herza, ale 
strażnicy gon nazad do Herza. 
Na tem przeł wano posiedzenie o godzinie trzy 
kwadranse na 6tą. 


Telegramy własne „Czasu“. 


' Wieden 12 grudnia. Zachowanie się rządu 
Servssi-gu budzić tu poczyna, zwłaszcza w opinii 
publicznej, poważne niezadowolenie. W ostatnich 
dniach bezprawne zerwanie kontraktu z Angloban- 
kiem o monopol soli, odjazd niespodziewany serb- 
skich delegatów na kolejowej confórence 4 quatre 
i ich telegiaficzne oświadczenie, że nie biorą w na- 
radzie zamierzonej udziału, gdyż Serbia nie może 
nie zmienić w rozkładzie pociągów i w innych 
kolejowych szczegółach, m reszcie zaniechanie 
przez rząd serbski układów co do budowy mostu 
na Mitrowiey, wszystko to stanowi powód słuszne- 
go niezadowolenia, oraz zdania, że albo Risticz jest 
zaślepiony, albo za słaby, aby stawić ezoło prądowi 
antiaustryackiemn. 

Kalnoky miał mieć wczoraj posłuchanie u Ce- 
sarza w sprawach serbskich, poczem miały zostać 
wysłane energiczne instrukcye baronowi Thoemmel, 
posłowi w Belgradzie, mianowicie w sprawie mo- 
nopolu soli. Jednocześnie dyrektor Anglobanku wy- 
jechał do Belgradu, gdzie żądać będzie znacznego 
wynagrodzenia. zy 

Doniesienia z Petersburga mówią, de sfery de- 


cydujące nie biorą tak do serca, jak dzienniki, | 


pozwolenia kotowania na giełdzie wiedeńskiej po- 
życzki bułgarskiej. Wiedzą one, iż rzecz była przy- 
obiecana przed ostatniemi zjazdami i nie nadają 
jej znaczenia politycznego; obawiają się jednak, 
że Bułgarzy nadadzą jej znaczenie polityczne i 
wyzyskać zechcą w tym kierunku. 

Amnestyjny ferman dotyczący Krety może dać 
powód do nowych trudności. Salisbury polecił już 
Whitowi, aby oświadczył Porcie, że ferman jest 
niedostateczny i że dodatkowy jakiś akt jest ko- 
nieczny. Przypisują wydanie tego fermanu dumie, 
jaka obudziła się w sułtanie po wizycie cesarza 
Wilhelma. 

Tutaj wewnętrzne położenie jeszcze nie wyja- 
śnione. Oczekiwana jest odpowiedź rządu na in- 
terpelacyę Plenera; około niej obecnie pojawiają 
się różne pogłoski. 

Wiadomości z Włoch mówią, że z powodu kło- 
potów finansowych rośnie tam niezadowolenie z po- 
lityki trójprzymierza, oraz chęć dobrych stosun- 
ków z Rosyą, zwłaszcza zaś z Francyą. 

Królowa angielska ofiarowała cesarzowi brazy- 
lijskiemu na mieszkanie zamek Clairmont, siedzi- 
bę ostatnią Ludwika Filipa. 

Królowa Marya hanowerska udała się w odwie- 
dziny na dwór petersburgski. 

Szach ustanowił komisyę w celu stworzenia ko- 
deksu cywilnego i karnego z zamiarem zrzeczenia 
się niektórych własnych dotychczasowych prero 
gatyw. Anglicy przypisują ważny ten krok swo- 
jemu wpływowi i przeciwstawiają go rosyjskiemu. 

Wieden 12 grudnia. Organa opozycyjne za- 
powiadają z powodu prowizoryum budżetowego 
burzliwą dyskusyę, którą ma zagaić Plener w imie- 
niu lewicy. 

Prezes Jaworski oznajmił Kolu, iz minister skar- 
bu nie może jeneralnie systować egzekucyj po- 
datkowych, że jednak wszelkie uzasadnione poda- 


poczem Iwanicki przystępował |padki, nigdzie dotąd śmierci nie spowodowała. 


wychodzić na|cyj przeciw sejmowi czeskiemu. 


aaa |konstytucyi. Niemcy nie potrzebują się niczego 


rządów króla.; Król wyraził przez ministra spraw 
wewnętrznych życzenie, aby wszystkie na ten cel 
przeznaczone sumy obróconejzostały na wsparcie 
robotników, dotkniętych kalectwem. 

Madryt 12 grudnia. Wczoraj wieczorem od- 
był się w pałaen królewskim obiad galowy, dany 
na cześć arcyks. Rainera. 

Konstantynopol 12 grudnia. Ustęp fer- 
manu sułtańskiego, dotyczący amnestyi, udzielonej 
Kreteńczykom, brzmi następująco: Amnestyi udzie - 
la się przestępcom politycznym z wyjątkiem tych, 
którzy przez sądy wojenne skazani zostali przed 
ogłoszeniem niniejszego fermanu, dalej przewód: 
ców, którzy wywołali rozruchy, wreszcie indywidu- 
-|ów, winnych zbrodni pospolitych. 

Bukareszt 12 grudnia. Rumuńskie władze 
celne otrzymały cyrkularz, nakazujący im, aby na 
towary, które nie są pochodzenia szwajcarskiego, 
lecz są tylko naturalizowane w Szwajcaryi, nakła- 
dano eło według autonomicznej jeneralnej taryfy. 
Zarządzenie to uważano za niezbędnie potrzebne, 
a mianowicie dlatego, że przemysłowcy zagrani- 
czni wysyłają swe produkty, przeznaczone dla Ru- 
munii, przez Szwajcaryę, aby ciągnąć korzyści 
z konwencyonalnej taryfy, istniejącej między obu 
krajami. 

Belgrad 12 grudnia. Rząd serbski odpowie- 
dział przychylnie na zapytanie Porty w sprawie 
zamianowania dotychczasowego sekretarza posel- 
stwa Mahmud beja, posłem tureckim w Belgradzie.. 

Zanzibar 12 grudnia. Emin-basza powraca 
do zdrowia. 

Nowy ©rlean 12 grudnia. Wczoraj odbył 
się pogrzeb Jeffersona Davisa. Większa część do- 
mów udekorowana była czarnemi draperyami, a 
wszystkie biura publiczne były zamknięte. 


nia będą uwzględnione. Soli bydlęcej taniej sprze- 
dawać nie można wskutek stosunku z Węgrami. 
Minister gotów byłby dać sól na kredyt, jeśli Wy- 
dział krajowy takowym rozporządzać bedzie. 

Radca ambasady rosyjskiej Benckendorff, tu- 
dzież ambasador angielski Paget zachorowali na 
influenze. 

Paryä 12 grudnia. Brouardel i Proust orzekli, 
że epidemia, panująca w magazynach du Louvre, 
jest tylko lekką grypą z przebiegiem czterodnio- 
wym, a chociaż w parlamencie i innych ciałach 
zbiorowych pojawiają się także często jej wy- 


Wiedeń 12 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu odczytano podanie 
sądu obwodowego w Kremży o zezwolenie na ści- 
ganie sądowe deputowanego Eichhorna za obrazę 
żyli. — Świadek zeznaje dalej, że Hornung w imie- | honoru. 


Derschatta i towarzysze interpelują hr. Taaffego 
w sprawie rozwiązania stowarzyszenia w Gracu 
niemieckich studentów pochodzących z Czech. 

Knotz i towarzysze interpelują hr. Taaffego 
w sprawie zakazu zebrań w Djeczinie i Kameni- 
cach, które miały na celu urządzenie manifesta- 


Vergani i towarzysze wnoszą zaprowadzenie u- 
stawy o ajentach emigracyjnych i urządzenie 


Podczas dyskusyi nad prowizoryum budżetowem, 


w kwestyi prawa państwowego, oraz odnośne za- 
chowanie się rządu. Mowca gani, iż rząd nie o- 
kazuje przychylności dla wiadomych żądań Niem- 
ców czeskich, którzy zmuszeni są opuścić Sejm i 
mają prawo przedłożyć swoją sprawę Radzie pań- 
stwa. Mowca mniema, iż rząd nie zdoła zaspo- 
koić wymagań Czechów; rezultatem jego poli- 
tyki jest tylko gwałtowny wzrost akcyi młodo- 
czeskiej. 

Rieger odpowiada, iż Czesi stoją na podstawie 


Od Administracyi „Czasu! 


Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi zło- 
żył Antoni Kozicki 5 złr. — 

Na odnowienie kościoła $. Stanisława na Skałce 
nadesłał X. Oleksy, proboszcz w Górce kościelni- 
ckiej 5 złr. 

Dla pogorzelców w Świątnikach nadesłały za 
pośrednictwem ksiazeco - biskupiego Konsystorza 
w Krakowie następujące parafie: Marcyporęba złr. 
22, Raba wyżnia 2:50, Szczyrk 5, Harklowa 4:40, 
Łapanów 14:86, Odrowąż 5, św. Szczępana w Kra- 
kowie 9, Podgórze 22, Spytkowice ad Zężor 7, 
Czaniec 10, Lipowa 4, Klasztor św. Andxżeja 
w Krakowie 10, OO. Bernardyni w Alwerni 2:50.. 
Razem 118 złr. 26 ct. a 


obawiać ze strony rządu, gdyż hr. Taaffe dotych- 
czas nic nie zrobił dla czeskiego prawa państwo- 
wego. Czesi — kończy mowca — z całego serca 
pragną porozumienia z Niemcami. 

Engel oświadcza, iż to, do czego dążą Czesi, 
leży nietylko w ich własnym interesie, lecz także 
i w interesie Austryi. Mówca oświadcza, iż on i 
towarzysze jego głosować będą przeciw uchwale 
nin budżetu. 

Po uchwaleniu zamknięcia dyskusyi posiedze- 
nie zostało zamknięte z powodu pogrzebu Anzen- 
grubera. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się jutro. 

Wieden 12 grudnia. Wiener Zig ogłasza, iż 
komisarz policyjny w Krakowie, Kostrzewski, za- 
mianowany został starszym komisarzem, a kon- 
cypista policyjny Mazurkiewicz komisarzem poli- 
cyjnym. 

Praga 12 grudnia. Kardynał Schoenborn za- 
powiada w liście pasterskim swój wyjazd do Rzy- 
mu oraz upomina wiernych, aby nie brali udziału 
w uroczystościach, urządzanych na cześć Hussa. 

Rada miejska wszystkiemi głosami przeciw gło- 
som członków, należących do stanu duchownego, 
uchwaliła petycyg do Wydziału krajowego w spra- 
wie umieszczenia na ścianie gmachu muzealnego 
tablicy pamiątkowej dla Hussa. 

Berlin 12 grudnia. Dotychczasowy wynik wy- 
borów ściślejszych do Rady miejskiej jest nastę- 
pujący: w 17 okręgu wybrano trzech socyalistów 
i jednego wolnomyślnego (Richtera). 

Essen 12 grudnia. Kilka gwarectw przyjęło 
robotników, którzy poprzednio wydaleni zostali 
z innych kopalni. 

Rheinisch- Westphälische Ztg donosi, iż tajny 
radea Krupp założył nową fundacye z kwotą 
500,000 marek na cele udzielania zaliczek robo- 
tnikom, którzy zamierzają budować dla siebie wła- 
sne domy. | 

Paryż 12go grudnia. Sprawozdanie lekarskie 
o epidemii panującej między personalem magazy- 
nu „du Louvre“ konstatuje, iż od dnia 26 listo- 
pada na 3000 osób, zatrudnionych w rzeczonym 
magazynie, zachorowało 670. Choroba ta jest zwy- 
czajną grypą bez żadnych innych komplikacyj, 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 
w celu uzupeł- 


Zgłoszenia udziałów, 7,5 777p 


bnego kapitału do budowy Hetelu pierwszo» 

rzędnego we Lwowie przyjmuje i bliższe 

wyjaśnienia daje Emil Bertemilian Brajer 
we Lwowie. (2915 2-3) 


Najstarszy i najlepszy z polskich kalengapey 
Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 1890 
DUE” z Zapiskami przy każdym miesiącu BE 
(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 
opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 


AF” Cena 50 centów, "BE 
| z przesyłką rekomendowaną 45 cent. | 


Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach. 


Bere — 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 12 grudnia. 2 godzina 30 min. popoł. 


trwającą najwyżej 4 dni. W innych zakładach slr. ct. ar. ct. 
ach u epidemia, która atoli nie wzbu- ae papier. opod 86 80 Anglobanki da: ur — 
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Londyn 12go grudnia. Komitet wykonawczy|4% »  » złota |100 75 |Alpiny .......| 98 60 
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Usposobienie giełdy; mierne. 

Berlim 12 grudnia. ; 
Banknoty austr.. .| 173 40 |4Y, Listy,likw. pol. 
Krótki Wiedeń . . | 173 25 | Ako. kol Kar ond. 
Banknoty ros. ..| 21755 | „ austr. kred. .| 172 37 
5%, Listy zast. pols. | 63 — | Ultimo Ruble ...| 216 75. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWUA 
Antoni Klobukowské. 


podstawie porozumienia z główniejszymi kupcami 
węgla przyjmuje ugodę, która doprowadzi do po- 
myślnego skutku. 

Strejk ograniczy się zapewne na demonstra- 
cyach przeciw „South-Metropolitan Gas-Company“. 

Bruksela 12 grudnia. Na poufnem posiedze- 
niu obradowali wczoraj deputowani nad urządze- 
niem uroczystości w r. 1890 z powodu jubileuszu 
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MARCHE FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka Xr. 


powiększony i opatrzony w wielki wybór towarów pięknych, tanich i gustownych, a mianowicie: 


> Magazyn „AU 


WYROBÓW z prawdziw. bronzu i majoliki; | ALBUMOW stojących i zwyczajnych; WYROBOW skórzanych i pluszowych w róż-| WYROBOW japońskich ; PARASOLE i lasek; 
PRZYBOROW do palenia; NECESSEREK, pugilaresów, teczek, pamięt- nych gatunkach; PERFUMOW i mydeł francusk. i angielskich; | KRAWATER w najnowszej modzie; 3 
BIZUTERYI francuskiej i angielskiej; ników; STOLIKÓW, lichtarzy, kandelabrów ; BIELIZNY męskiej; PLEDOW angielskich i t. d. (2849-4-10) 


Nowość!!! Skórzane bileterki, portemonetki i portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu. Nowość!!! | 
Towary moje polecają sie same ceną i gatunkiem. PY ORO | 


ME NA ZAMÓWIENIA PRZESYŁA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ NIE LICZĄC OPAKOWANIA. "BE mae TOWARY NIE PRZYPADAJĄCE DO GUSTU ODMIENIA SIĘ CHĘTNIE. “Y 


TEEN TRA : | 200000000000000000 hd ee a dr, POD DODO | | a | | 
ry u 
C (41) e x! PENG act KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH G mi t sa a e fe 4 th | 
E e O P ea ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH ( | | ] 
z ę NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM SĄ e S A K B ki K k a r 
pea See NT an 8 . A. Krzyżanowskiego w Krakowie FABRYKANCI BISZKOPTÓW w WIEDNIU. 1 
Y = 3 wA w Paryżu, adoptowane fe DA $ > i 3 1 
eee gg przez Formularz off- Y rg; przyjmuje (2777-17-30) A 
AMINES uszznewca || ¿DEF obawa RATE 4 
i © 1868 RARE przez radę i © < x E SNS a = 5 a | r y $ - | 
4 ; E yczną w Petersb Ą DB À VAK 7: a 
inżyniera 1 obywatela m. Krakowa, =. Posiadając równecześniewhswościJeda $ Je, N a AR a ŚW Y) Wina oedenburskie Buhaje do chowu ER 
i i a, ułki te u cznie, = = = = =z = J 
asi gets a byes S Deren ® | ; GEN a = ierski 1 oldenburski je patoi 
Nabożeństwo żałobne łuje zarodek re ORO zatka- (Y) na wszysıkie czasopisma krajowe (wegier skie) oldenburski, 2 holenderskie pelnej kr 
jako w trzecią rocznicę śmierci Go a ey Hera dzo zipeinic® i zagraniczne. w butelkach i beczkach sa do nabycia PRM de ery, slkin Kadi 
w sobotę an I grudnia b. r. ROTOR | Katalog czasopism rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie. N en a Kra- wie, p. Dziedzice. (2912.29 
o godz. 10 zrana, norrhée (zatrzymanie zupełne lub części + e oleca powyższa księgarnia wielki wybór przy ulicy Krupniczej. E 
w kościele OO. Jezuitów na Wesołej, ER OT 4 as” Na Gwiazdkę EN ozdobnie oprawnych, Cenniki na żadanie. (2763-7-10) YES M 
na które pozostała rodzina Krewnych, © lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- w językach polskim, niemieckim i francuskim. (2804 5-6) OGŁOSZENIE N 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 5 [ ai 


GONI, Znajomyon AAS. BZ konstytucyi limfatycznych, © 
i dE i “AE stabych lub ostabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
@ Tzaźniającem.. Jako dowód czystości i@ E } 
age prawdziwych Pigutek o G 


Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


lani 3-pietrowa z wielkiemi o- 
Kamienica iy i en — 
w Krakowie — jest do sprzedania. Adres:| Na mocy reskryptu wys. Wydziały 
RA al p. Brzostek. | krajowego we Lwowie z d. 29 list 

pada b. r. L. 51340 — odbędzie s 

w dniu 43 b. mm. w kancelaryi Dy. 

rekcyi szpitala św. Łazarza, o godz A 

1lej przed południem, licytacya E 
ustna in minus — na dostawę na rok 

1890 dla szpitala św. Łazarza, a mi 

nowicle : ; 

a) mięsiwa, jeb 

b) wszelkiego rodzaju mak, i 

e) grochu i fasoli. 

Warunki dostawy odczytać moż 

codziennie w biurze Rządey szpıta 


SR S E E I EA, A PRCT PA OT e NSE: EEES 


"Ed è w sile wieku, bardzo 
Mucharz zdolny w swoim zawo- 
dzie, z chlubnemi świadectwami, trzeźwy i pilny, 


poszukuje posady. — Adres pod lit, L. A. A. |- 
poste restante Brzostek. | (2943-1-3) 


srebrze i podpis nasz ni- 
@ niniejszy położony u spo- 


DEL 
jszy położony © z 
© du zielonej etykiety. > 
©, ; j 
ptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
© I © 
© 


Beamte 


versenden wir auf Wunsch gratis und franco. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FALSZERSTW. 


Niemiec, zamie- 
Zarządca dóbr, 122 zmienić po. 00000000000000000 


sade, którą od kilku lat piastuje. Zareczy} 
Najlepsze czenniło 


wyrobów galanteryjnych wszelkiego rodzaju na podarunki 
gwiazdkowe, od 12 cent. do kilkudziesięciu złr., 
rozpoczęła się z dniem A grudnia "_ (2801-6-12) 


wiłagzyńe F. Szukiewicza w Krakowie, 


linia A—B. 


podwyższenie dochodów i może złożyć kau 
cyą. Zgłoszenia pod lit. K. K. p. r. Rzeszów. 
(2942-1-8) 


| WOJNA EUROPEJSKA | 


najnowsza gra towarzyska 
jest do mabycia (2703-38-) 


w pierwszorieduych magazynach. 


[2610-34-] 


— Z— 


Preiscnuranis nebstZahlungsbedingnissen ; 


E fir kk StaatS-und sonstige 


ilości artykułów w wysokości 109/9 

mają być komisyi ad hos wydelegowa» 

nej wręczone. | 
Kraków, d. 10 grudnia 1889 r. | 


| 

Z Komitetu administracyjnego szpitala 
św. Łazarza. E 

(2916-2 2) Dr. Domański, 


00+0999099090990909990009009990900 
mae Podarek na gwiazdkę 
lub Nowy Rok. SBE | 


Prawdziwe stare VÖSLAUSKEE WI-" 
NO CZERWONE lub BIAŁE w gu- 
stownych 5 kilowych baryłkach za złr. 3°50 
rozsyła opłatnie za zaliczką. (2878-2-10) 
Jerzy Lehner w Vöslau. 


Uznane jako najlepsze perfumy do chustek do nosa it. p. są: 


LOHSEGO EXTRAITS QUADKUPLES, 


To ezernidfo bez oleju witryole- Lohsego Maiglöckchen 
jowego daje Łatwo ciemnoczarny Lohsego Helivtrope blanc 


połysk i utrzymuje trwale skórę. BR 
Wszędzie do nabycia! Lohsego Gold-Lilie. 


Zuvor di a hoz warfo: Nowość!! Lohsego Peau a Espagne. Nowość!! 


ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 


ie naaa on se Lohse, 46 Jäger-Strasse w Berlinie | 


Do sprzedania lub wydzierżawienia 
od 1 stycznia 1890 r. 


-Zabudowania fabryczne 


z motorem parowym o sile 18 koni, 
mieszkaniem i gruntem przeszło 4 mor- 
gi, przy drodze żelaznej obwodowej pod 
Warszawą. Obecnie mieści się tam fa- 
bryka Margaryny. Wiadomość: ulica 
Bracka Nr. 8, u stróża. (2809-3-3) 


GHOROBY PIERSIOWE 


STROP 2 PODFOSFORANU WAPNA 


pp. GRIMAULT et- Cie. Aptekarzy ff 


Syrop ten powszechnie zalecany przei 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuć i oskrzeli pier- 


1 
siowych; leczy najuporczywsze katary, | 


NOWY WYNALAZEK 


ur KORA | 


ED. PINAUD | 


_ przyjmowała, które mają moje nazwisko nadworny handel perfum. 
nN a [2888-33-52] Do nabycia u Filipa Eilego, Porębskiego i Zimmlera, Wilhelma 
q pa 5 Fenza w Krakowie, w aptekach i handlach perfum. (1522-12 15) 


y 


Największy Skład Lamp „Ditmara“ 


| 
| 
| | 


de Handel wywozowy ; MydO..onueeseocnenner: à Hana 4 zagaja tuberkuły płucne u suchotników; 
DZICZYZNY w Magazynach Há. OMONHA w Krakowie ew) | Wis waea... arixona | mię w maton kasalan, (ak rozp | 
L. Knoreck w Krakowie ulica Szewska Nr. 10, ulica Floryanska Nr. 15, ulica Grodzka Nr. 38. a ste erencecenees rg | || działaniem pode W oł 
zakupuje każdą ilość łownej zwierzyny tak | 22 ae er J hugh ee kaa | ths an się i chory odzyskuje szy. ko 
w kraju jakoteż w Królestwie Pol-|| yzasne składy Własne składy Kosmetyk.....121-+*:-. aTAROWA E SELAT iEpirin A Wy ARE 


skiem, płacąc gotówką po cenach jak- 
najwyższych ; sprzedaje zaś w częściach, 
` jakoteż w całości po cenach targowych 
w swej realności za Wisłą. ; 

W piwnicach hotelu Europejskiego po- 
siada powyższy handel znaczny zapas naj- 
szlachetniejszych 


JABLEH 


krajowych, jakoto: Sztetyny czerwone, bia- 
łe i zielone, Renety i Meszanckie, które 
sprzedaje od 4 do 9 ct. za funt w nowym 
domu przy ul. Wgo Łapińskiego, po 
lewej stronie. — Rozsyła oraz na zamó- 
"wienia pocztą lub koleją nie licząc opa- 
kowania. (2840-5-6) 
Adres handlu tak na listy jakoteż tele- 
gramy: „Knoreck Krakow.“ 


87, boulevard de Strasbourg, 37. | 


e > e © 
w kraju: { W dn ' zagranicą: 
w Wiedniu, R. Di mar W Ie Ill. w Berlinie, Monachium, rE 
Budapeszcie, Pradze Z 3 Medyolanie, Rzymie, 
Lwowie, Gracu, Największa Fabryka Lamp w Europie. Lyonie, Warszawie, 


Tryeście. (Założona w roku 1840). Bombaju. 


TOWE LAMPY DITMARA 


R. DITWARA R. DITMARA 


Wiedeńska Palnik 
lampa Dlyskawicz. 307 | brylantowo-meteorowe 


o,sile_świetlnej równającej się o kulistym płomieniu, 
105 swiecom, 


ian GZM SWE 
AA : Res W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskie 
(2133-11-) Redyka i Wiszniewskiego. PA (2755-2 


Syrup wapienno-Zelazisty || 


Z PODFOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w Wiedmiu, z najlepszym 
skutkiem używany i polecany przez licznych lekarzy 


cierpiacym na pluca 


we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlektym mieżycie płuc, wszelkim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, nastepnie wszystkim 
zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, rachitycznym 

i rekonwalescentom. 

Wedle orzeczenia lekarzy podnosi Herbabnego syrup wapienno- 
zelazisty szybko apetyt, sprawia spokojny sen, zwolnienie kaszlu, ustanie 
śluzu i usuwa nocne poty, następnie przy należytem odżywieniu podnosi two- 
rzenie krwi, u dzieci tworzenie kości, wzmacnia cały ustrój, a leczniczy skutek MM 


OGNIOTRWAŁE żelazne 
kasetki 


do przyśrubowania, tudzież 4 AS s E ielkości: 15, 20”, 25”, 30” EL IA o y | L Ra Tae 
: i i a stwierdzonej przez fotometryczne | W m? Wt W LENE objawia się w lepszem wyglądaniu, tudzież podniesieniu sił i i ciała. — | 
A ogniotrpate m r DragL. Web pony, se i tet Ale ee R $ Ra Gi "9 AIC liczne een kawy | podziękowań tudzież dokładue kona za | 
| iść A Ey Y Se EN: Wroclawiu, ee w wielkości: , 35°, 457, warte jest w broszurze Dra Schweizera dołączonej do każdej flaszki. © 
(MA Ow | T Dra R. Benedykta, Docenta technicznej o sile świetlnej: 138 157 świec a Cena 1 flaszki 1 złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej aM 
ma najtaniej na sprzedaż (2458-69-) ; akademii w Wiedniu. są zastosowane do wo = | opakowanie, ¡Polówek nie ma). R 
S. Berger, Wien, Bráunerstr. 10. R. Ditmara wiedeńska lampa | stojacych, wiszących i sd, DE: p Urracza się żądać zawsze wyraźnie J. Men 
= . a a . = ess ay gi Tye m o s opu wapienno-2e azistego. ako znak wW- 
E = ae gas! lamp, JaK T ET OO A Az ee znajduje się ra flaszce 1 na kapali. gamy kającej noze i 
si de .D. Ay Garis! Herba my** wypukłem pismem, a każda flaszka ma powy% 
Patent Strakosch-Boner. A = Siu E E szy protokótowany znak ochronny, na co uważać ko 
Masz n do rania Słoneczne palniki Wszelkie piks HERBABNY Mind simy. ą i 
15” ils” szklanne przybory W Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“ 
i magie wypróbowanego od dawna systemu, dla | do lamp naftowych posiadam w na,ob- $ Has Jul. Herbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 
Wiedeńska stojących, wiszących i ściennych lamp. fitszym wyborze. Lampa na stół z palnikiem SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt 


brylantowo-meteorowym. we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Oriom“, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt: 


i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. %olassa, 
A. Fuchs i R Keler; w BURSZCZOWIE M. Niemezewski; w BRZEZANACH A. Durst apt; 
w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DRUHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE 
M. Axentowicz; w JARUSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; f 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPYCZYN- 
CACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILOWCE 
M. Quirini; w NIZANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOLOCZYSKACH D. Schaei- y 
der; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADOWCACH 
p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Kubinowiez; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann} 
w STANISŁAWUWIE A. Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU 
H. Kahane, F. Jasurogiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZY&ACH J. Riedl; w ZOLKWI A. Dadlec, apt. (2898-1-20) 


polec 

* Aleks. Herzog 
w Wiednu, Graben, ŚŚ 

di Briunerstr. 6.6.0 

Katalogi darmo i opłatnie. (2459-86- 


lampa błyskawiczna 30”. 


1 A Pe Miło mi podać do wiadomości, że wynalezione przezemnie w ubiegłym roku meteorowe palniki 
Zwraca Sig szczególną uwagę. (0 KOSA płomieniu), które pozyskały tak niesłychane uznanie zarówno w kraju jak zagra- 
nica, zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze bardziej 1 zwiększyć ich siłę świetlną, a obchodzenie się z niemi ułatwić, gdyż tesame palniki 
(15”, 20”, 30”) zapalają się przez podniesienie bez zdejmowania cylindra. (Patrz rysunek). (2085-15-18) 


Illustrowane cenniki wysyłam darmo i opłatnie. 


Wyborne bardzo smaczne 


siędmiogrodzkie wino wyskokowe 


w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, podo- 
pne do tokajskiego i Sherry, bardzo dobre wino 
na wety, dla rekonwalescentów od lekarzy wielce 
polecone, rozsyiam w gustownych oplatanych bu- 
tlach zawierających 3 litry, za zaliczką 3 złr. 60 ct. 
opłatnie do kazdej stacyi pocztowej. Przy zna- 


fabryczny». 


= błyskawiczne, meteorowe, wiszące, 
Lampy D itmar aù stolowe i scienne, 


jakoteż ga wszelkie części składowe do lamp “HE Ja” Do dzisiejszego Nru dołącza się dia wszystkich prenumeratol?” 


czniejszem zakupnie tańsze ceny. (2643-17-20) 2162-15-18 Cennik win butelkowych z kroöl.-w gierskie | 
„ F. J. Misselbacher, | 4 aki NE Pa et przy ulicy Szewskiej had 1.3. centralnej piwnicy wzorowej, ma składzie w Krag 

Torda, Siebenbürgen, Ungarn, w. S or CZEW skicz | Filia przy ulicy Floryańskiej pod L. 39. |kowie przy ulicy Szewskiej pod Nr. 2%. A 
- Quoionkami Drukarni „Osąsę*, = a Papier » fabryki Breni Fijałkowakish w Bielsku, Rządca Drukarni Józef Łakociński: 


